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London 19*111» C a ła  p r a s a  b ry ty  js k a  ^ m ie s z c z ą  o b sze rn e  kom entarze na tem at tru d n o ś  
o i  J a k ie  pow stał;- w c z a s ie  prow adzoiyoh w Moskwie rokowah, m ających na c e lu  utwo­
r z e n ie  ta k  zw. "p o lsk ie g o  rz ą d u  Je d n o śc i narodow ej". Vpływowy ty g o d n ik  "Loonom ist" 
p is z e ;  " P rz e s z ło  m ie s ią c  u p ły n ą ł od cza su , gdy odbywała sic k o n fe re n o ja  w J a ł c i e  i  
dot; chcza3 n ic  n ie  z m ie n iło  s i ą  w spraw ach d o ty czący ch  P o l s k i .  K om isja T rzech  o b ra -  
d u ją o a  w Moskwie, n a jw id o o z n ie j n ie  r o z e s ł a ł a .zap ro śzeh  przywbdcom p o lsk im , k tb rzy  
m ie l i  spo tkać  s it p rzy  okrągłym  s t o l e  i  utw orzyć, r z ą d . Powody te g o  odw lekan ia  są  n ie ­
ja s n e .  1 rzy  p u sze  ż a ln i  e z a s z ło  J a k ie ś  n ie p o ro z u m ie n ie , a lb o  w spravvie p rocedury  propo­
nowanej k o n fe r e n c j i ,  a lb o  w sp raw ie  l i s t y  uozr s tn ik b w  p o lsk ic h ^  Z P o ls k i  n ie  n ad esz ły  
d o ty c h czas  żadne w iadom ości, k tb reh y  św iad czy ły , iż  napit o ie  p o l i ty c z n e  poraiidzy ewen­
tu a ln y m i p a r tn e ra m i w nowym r z ą d z ie  p rs^y c ich ło . 7adne  ze s tro n n ic tw , k tb r e  J e s t  p rz e ­
ciwne L u b lin o w i, n ie  ma m ożnośoi pod ji o ia  jaw nej d z i a ł a l n o ś c i  p o l i ty c z n e j .  Ta zwłoka 
c zy n i ew en tua lne  po ro zu m ien ie  t r u d n i e j s z e .  > d m in is t r a c ja  lu b e ls k a  bowiem w y k o rzy s tu je  
sv.rb j  monopol s iły 1 w te n  sposbb, iż  n iszcz y  in n e  s tro n n ic tw a  p o ls k ie .  D e lik a tn a  s y tu a c ja  
może pow stać w żw iązką z k o n fe ren c ją , w S an  F ran c isco ^  J e ś l i  -przed 25 k w ie tn ia  n ie  pow­
s ta n i e  nowy r z ą d .  \ obeo te g o , iż  A n g licy  i  am erykan ie  n ie  zgodzę, sic na u d z ia ł  L u b li  
Uri, a  Los J a n ie  na u d z ia ł  Londynu -  m ożliw e J e s t ,  iż  P o ls k a  n ie  weźmie u d z ia łu  w kon­
f e r e n c j i ,  aczko lw iek  j e j  b i l e t  d a tu je  sic n ie  z 1 m arca 1945» a  z 1 w rz e śn ia  1939 r . "

, Smutna f a r s a
Tygodnik  "Time and T ide" p i,sze : "K om itet lu b e l s k i  -  
wg.o p in i i  b ry t; J s k ie J  n ie  p ow in ien  mieć n ic  do po­
w ie d z e n ia  o d n o śn ie  w stępnych  krokbw k o n f e r e n c j i  moskiew 
s k i e j .  Lden bard zo  w yraknie  ¡pow iedział w p a r ł  m encie, 
co on sam i  C h u r c h i l l  n y b lą  o cz ło n k ach  k o m ite tu  lu ­
b e ls k ie g o ,  z .k tb ry m i s p o tk a l i  s i e .  v': V .B r y t a n i i  p an u je  
z a sa d n ic z a  zgoda w rbw no w srbd ty c h , k tb rz y  ubo lew ają  
nad poparciem  b ry ty js k im  udzielonym  w fo rm u le  k ry *  ,- 
s k i e j  w sp raw ie  P o ls k i ,  J a k i  w srbd ty c h , k tb rzy  z od ra  
zą  p rz y jm u ją  to  jak o  p rz y k rą  kon ieczność  co do te g o  , 
że  n a leży  baczyć by n ie  z o s ta ł  narzucony P o ls c e  żaden 
n ie re p re z e n ta ty w n y  rz ą d  i  aby wybory b ły  naprawdę wol 
ne . Kamy n u d z ie  j< , że  martwy punkt na jak im  s ta n ę ła  t a  
spraw a, s tan o w i dowbd zdecydow ania ozynnikbw b r y ty j s k ic h  
n ie d o p u sz c z e n ia  do te g o , by w ładza w P o ls c e  d o s ta ła  
s i r  V/ rg * *  lu b e ls k ic h  m a rio n e te k , naw et je ż e l ib y  b e z ­
pośredn im  r e z u l ta te m  ta k ie g o  s ta n o w isk a  m ia ła  być siaut 
na f a r s a  o tw a rc ia  k o n f e r e n c j i  w San F ra n c is c o  z u d z ia ­
łem  p r z e d s ta w ic ie l i  k ra jb w , k tb r e c  p rz y łą c z y ły  s ie  do 
Z jednoozor^yoh Narodbw d o p ie ro  w? ub , m ie s ią c u , a  bez  
u d z ia łu  p r z e d s ta w ic ie l i  p o ls k ic h .

Spbr  o Mik o ła je  zy k a .
Dow Jo rk  1 9 .rl i i r ~ G a z e ta  

"C hicago Sun" p is z e ;  
" p o g łą b ia  s i ą  ro zb ie żn o ść  
poglądb  00 do osoby Miko 
ł a j e ż y k a . S t . l j e d n . i  V . 
B ry ta n ia  p o p ie r a ją  Miko­
ła jc z y k a  jak o  f i l a r  przy  
s z łeg o  rz ą d u . Mołotow na­
to m ia s t chce z a s ię g a ć  o p i 
n i  i  L u b lin a  . In n a  gazę  
t a  p is z e ;  "Sdyby naw et Mi 
k o ła jo z y k  z o s ta ł  p rem ie­
rem, to  w k r b tc e  może

s ii  zn a lezć  w s y tu a c j i  
b y łeg o  p re m ie ra  f.um unii 
gen.R adesou."'

IR O N II  ił^Y K aN SK IEJ 
NgyL 19 . I I I  ."T o m ite t
P o lo n i i  m erykahsk iM  
zwrb i ł  s i t  do R o o s e v s ita  
z apelem  o m ianow anie na 
k ą n fe re n c jt w San F ra n c is  
co obserw atorbw  z p o śrb d  
P o lo n i i  a m ery k ah sk ie j, 
a p e l  te n  m .in . g ło s i ;  
"P o lsk a  n ie  we Izmie u d z ia -

NASZ/ WOJNi Z NILMCAMI 
PIL JEST JLSZCZE SKONCZONi.

P w a t,G ł. I I~K orp.~ ' l 9 . I I I .
"D z ie n n ik  f o ł n i e r  ża" p i ­
sze : "B itw a o P o lsk i n ie  
j e s t  je s z c z e  skończona. 

P a sz a  w ojna z Niemcami 
toczy  sic n a d a l .  T rzeb a , 
abyśiry z d w o ili w y s i łk i  
w t e j  w a lce . Niemcy są 
bezpośredn im  lu b  p o ś re d  
nim spraw oą w sz y s tk ic h  
n ie  szcza śó ja k ie  nas  ,
sp o tk a ły  w t e j  w o jn ie . 
P o lsk a  n ie  z e jd z ie  z 
p o la  b i  tw y, dop?Bc i  Ń i  em 
cy n ie  b id ą  r a z  na zaw- .. 
sze u n ie sz k o d liw io n e ,
/ l e  w alczyk możeny j e ­
d y n ie  jako  pahstw o n ie ­
p o d le g łe  i  jak o  narbd  
świadony p o ls k ic h  cełbw  
wo jn y ,

ł u  w k o n fe r e n c j i  , p o n ie  
vwąż le g a lry  r z ą d  p o ls k i  
n ie  z o s ta ł  na  n ią  zap ro  
szo ąy . J e s t  to  tr a g ic z n e  
sk a n d a l, nieznfiny d o tą d  
w h i s t o r i i .  A pelujeiry aby 
umoz 1 iw i ł  pan  /  m ery ki «.nom 
p o ls k ie g o  p o ch o d zen ia  do 
pom ożenia spraw ie  p o i  
s k ie j  m ianu jąc  ic h  p rzed  
s t a w i c i e l i  obserw ato ram i 
przy  d e le g a c  j i  amery k .



e ja a s  z e ru ją  na Jlqgunc jr i  j annneim
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c ^ l l i l i i ^ E i l ° i f a . I I f  ^ m ii ““«VykahskieJ opanowały 
nim hr?p • r ±t' 1  ̂ 1 <PanuJ% również. nad całym zachód

brzegiem Renu pomii dzy Koblencja a Bingen n i l e l  
na W3ohbd W k a n i e  aą o mniej n i f  o 2 0 S TU1c Ćn.

'  na U r a o l ,  f a i  posuw ają 3ń  w k ie ru n k u  p o ł u d n i e m  
na ormac j( i  3ą  o m niej n iż  50 km. od w ie lk ie g o  n ie
fe n  T  PrzewUôoMannheim -  ¿ u d w ig e to -

scov/Obci s t .  M endel, v o jsk a  V II a rm ii  o to czy ły  ze i  ch 
s t r o n  g ł bwne m ia s t°  M a rc h ia  S aary  -  s a a S r h c S n ' i

m ieok ie ce  T  ten  spos6b w° J aka n ie -
p r t  o d M l  rTT1’' ^ 16' 8 ^  oą w z ie te  w k le s z c z e  
ł  z  z  oddziały n i  i  7 i i  armii i  m ro żo n e  okra-e

VT7 m" P ^ ^ i e  w alozące na p r a l n i '  s k rz y d le
I I  a rm ii o d d z ia ły  f r a n c u s k ie  w kroczyły, do m ia s t 

i v is s e n b o u rg  i  L a u te rb u rg  i  p rz e k ro c z y ły  g ran io i N ie­
m iec. v te n  sposób p o raź  p ie rw sry  od r .  1939 w olska * 
f r a n c u s k ie  w alczą  na te ry to r iu m  R z ę s ^  -i'o  L i k u  ^

SiUfftSS .•*w> i“"1“1“ » «£-

ta. „to.ti* rotoS”: S łaJJ“ ** »
5-iROP..... „SPADA DZU rK IJJjJt _ N ID p -

• f i t t «  f Z a ^ 7 T  ^ ‘ U a tak o w aio  o b j e k p  koleJow e w
h o s q u ity  I
d n ift 1 .250  h omb own bv/amer-^k ahsk  i  c h i  g l  >' ° Z i3 Za 
sam olotów  odrzutow ych ko a takow ało  w ytw órnie

ZONp CHURCHILL/ UDi.JE 
S lĘ  DO RCSJlJ" 

Lor^ : n .-l? rT lK  7 ona 
p rem ie ra  C h u r c h i l la ,k tó r a  
j e s t  p rzew odn iczącą  . 
" funduszu  pomocy d la  RosJ 
udaj,e si< w n a jb l iż s z y c h  
d n ia c h  do Zw .Sow ieckiego, 
O dw iedzi ona Moskwt, Le­
n in g ra d , S ta l in g r a d ,
Frym i  Rostów  r/Ponem . 
k’ tym o s ta tn im  m ie śc ie  
z n a jd u je  s i(  k i l k a  s z p i­
t a l i  wy ek.wipowarych p rz e z  
A nglików  kosztem  400 ty s .  
fun tów .

r iB ORy yy FTOL I BJ1 ■ 
K ^ i n k i J ^ j i i .  2 p i 3r 

wszych n iek o m p le try  ch "* 
je s z c z e  o b lic z e h  wynika, 
że  k ierow ana p rz e z  ko- 
m unistów  L ig a  D enokra— 
ty c z n a  zd o b ęd z ie  praw­
dopodobnie ¿0 mandatów 
do p a rla m en tu  P ih sk ie g o , 
k tó ry  l ic z y  ogółem 200 
posłów . Taką 3amą i lo ś ć  
zdobf dą soc j a l —d em okrac i, 
k tó rzy  v/ poprzednim  p a r ­
lam en c ie  m ie l i  85 manda­
tów. S o c j a l i ś c i  u t r a c i l i  
swe mandaty na rz e c z  L i ­
g i  D em okratycznej. T rze  
o ią  z k o le i  p a r t i ą  bc d z ie  
p a r t i a  r o ln ic z a  o ten d en  
o jao h  £)ravrioowy ch.

ł o  A ugsburga i  f a b r y k i  
p rzem y słu  w ojennego w 
P la u e n  (S ak so n ia ) o raz  
w J e n n ie .  D z iś  po p o łu d ­
n iu  bombowoe b r y ty j s k i e  
a takow ały  w ytw brnie syn­
te ty c z n e j  benzyny w C e l-  
• e n k irc h e n  o ra z  rz u c a ły  
1 0 -c io  tonowe bomby na 
w iadukty  ko le jo w e.
, Ł S S S ^ t ó s I I I .  0d  p o o zą t 
ku v;ojry o i r ż k i e  bombowce 
s o ju s z n io z e  r z u o i ły  na 
B e r l in  57  ty s .  bomb. N ie  
s ą  t u  w liczo n e  bomby rz u  
o one p rz e z  sam oloty ty p u  
M oaąu ito ,

■ — W/.ciiRi..ji. lita ¿frr.R łćuk I  Ri rji.u.ą.TT

o ^ l i ^ 5 h i w l Dt isŁ ^ Sąt k“ ’u n ik n t n ie m ie c k i mówi 

m c i e ^ j ’ ^ F o s j a i u e

n 1 r kbł ;/ro-
Moskwa ? f T0af ą o ią k ie g o  n a lo tu  m .G d ah sk .

m  f r o n c ie  wschodnim o b ją ł  „  f  “  niem xeokim i 
gen . G u d e r ia m . - 3 S ohoern e r  w m i^sce

i - i J 2p ^ ą j a ^ H C iu lo j ^ u  '

JI s b i e i t o i n e r  kOX-0nl t  ° l iV e r  S tftn-

-  „

. ^ ^ Łl ^ ą T S _ J j g z i g  DO Sj N TOtwnTwP,.
Londyn 19 TTT >■

POłU

1.1

ggySTł a  IV BUŁGi,R.TT 
I  RUMUN TI
S o f ią " 19. i i i . 9 g en era  

^ów b u łg a rs k ic h  w tem 
2-c h  d. szefów  sz ta b u  ge; 

jOruz 21 innych  wyższych 
ó ric e ró w  z o s ta ło  skaza­
nych na ś m ie rć .

=: k rb t
oe s t a n i e  p rz e d  sądem 
250 p o lity k ó y / rumuhskioh 
miedzy nim i m arsz .A n to - 
nesou .


